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„Najazd Polski na rynsk brytyjski**
Nieuzasainion? napaść i rzeczow e ośw ieilenie sprawy
L O N D Y N , 19.1. ( P A T ) .  —  Je­

dno z najpow ażn iejszych  pism fa ­
chowych w  dziedzin ie żeglugi 
„Syren and Shippm g N ew s", k ry­
tykując kam panję dzienników an­
gielskich przeciwko w ęglow i pol­
skiemu spowodu zaKupienia przez 
napierrię Bow ater w Polsce 1600 
ton węgla, w  następujący sposób 
dyskw alifiku je niesumienne i nie

uzasadnione napaści prasy angiel portach ceny fob niższe, n iż ceny. 
s k ie j : obow iązujące nad rzeką Tyne. i

Określenie tego ' roazaju  zaku- je że li im porterzy b ryty jscy  wolą 
pu, jako aktu najazdu, planowa- płacić dodatkowe frachty, to tru-
nego przez. P  >Iskę, je s t wobec 
Polsk i bardso niesłuszne.'Po p ier­
wsze jest to wypadek odosobniony 
a po drugie, w ęg ie l ten zakupiony 
został fob  Gdańsk i przew ieziony 
nie przez Polaków' Jeżeli Po lacy 
są w  stanie wyznaczać w  swoich

N A S Z E  AB C

Państwo bez cywila 10 mil]artf1w nowych dolarów
Państw o Dez cyw ila. Oto głów- 

ny sens ustawy „o  uregulowaniu 
p tacy narodow ej", uchwalonej w 
dn. 12 styczn ia przez rząd nie­
miecki.

W  tymsamym czasie także 
M ussolin i wystąp ił z projektem  
ustawy, norm ującej całość zagad­
nień socjalnych we W łoszech.

M im o pokrewnych — . zdawało­
by się —  tendencyj, jaka o lbrzy­
m ia różnica m iędzy temi dwiema 
„konstytucjam  społecznem i" 1

W łoska ustawa korporacyjna 
ma na celu urzeczyw istn ien ie 
ustroju syndykalistycznego i o- 
pan a  jest na zasadzie  kolektyw­
nego k ierow n ictw a produkcją
Punktem w yjścia  ustawy hble- 
row skiej jest zasada indyw i­
dualnej odpow iedzialności i k ie­
rownictwa, celem  —  m ilita ryza­
c ja  całego życia gospodarczego 
N iem iec.

Od 1 m aja 1934' każde przed­
siębiorstwo niem ieckie prze­
kształci się w  instytucję w ojsko­
wą, każdy- przedsiębiorca w 
„p rzyw ódcę" (F iih r e r ),  o bardzo 
rozległym  zakresie kompetencyj, 
każdy zespół robotn iczy w zdy­
scyplinowany oddział 
czego wojska. '

'Wszelkie, zw iązki robotnicze i 
znikną i pow ierzchni z iem i., vcą ta 
Przedstaw icielem  robotników stul 
je  się rada mężów zaufania, jako! Poprawka 
ciało doradcze dla spraw socja l­
nych przy „p rzyw ódcy". Rada ta 
jest de fa c to  nominowana, i w 
razie różn icy zdań z „p rzyw ód ­
cą" rozstrzyga  urząd ^pow iern i­
ka pracy", to znaczy państwo.

Od pow iern ika pracy, który 
jest urzędnikiem państwowym 
zależeć będą w łaściw ie wszystkie 
sprawy socjalne i ta ry fow e. Roz­
kazów jego  słuchać będą musie: 
li zarówno przedsiębiorcy jak  i 
robotnicy. R ola  przew idzianych

Początek walki, kfura narzucona będzie światu
Paradoksalna waluly amerykańskiej

Dziś dolar znów był nieco moc­
n iejszy. Kabel N ew  Yorku noto­
wano 5.57, czeki 5,54, banknoty 
5.53,5. Funt szter lin g  rów nież 
wzm ocnił się m inim alnie. Dew izę 
na Londvn  notowano 27.85—  
27.8-1.

Sytuacja na rynku dew izowym  
przedstaw ia się w ręcz paradok-1 
sa ln ic : oto te legram y % N ew
Yorku przynoszą wciąż wiadomo-1 
ścj, które pow innyby wpłynąć na 
ziniżkę dolara, a dolar, w ciągu ci­
sta tnie h dwu dni zwyżkuje W y ­
jaśn ić tę zagadkę może tylko hi­
poteza, że A n g lja  in terw en ju je 
na zwyżkę- dolara przy pomocy 
funduszu w yrównawczego.

Dziś depesze przynoszą nam 
dwie ważne in fo rm ac je : gran ica 
emi ;ji nowych środkow pien ięż­
nych ma być podwyższona do 10 
m ilja rdów  dolarów , a • fundusz 
stab ilizacy jny  w  Stanach Zjedno­
czonych podejm ie obronę dolara 
przed... zwyżką.

W A S Z Y N G T O N , 19. 1. (P A T .L  
j Sekretarjat stanu zlozy ł w Izb ie 
I R eprezentantów  pro jek t popraw ­
ki do projektu finansow ego, zg ło ­
szonego przez prezydenta Roose-

powyższa ma na celu ułatw ienie 
przyszłych spłat długów skarbc 
wyeh. jak  rów n ież i konw ersji 
długów.

W A S Z Y N G T O N , U). 1. (P A T . ) .  
Kom isja walutowa Tzby Repre­
zentantów w sprawozdaniu swem 
o propozycji prezydenta Roose- 
velta co do dewaluacji dolara o- 
świadcza, że utworzenie fundu­
szu stab ilizacy jnego mu na celu

obronę dolara, jak  rów n ież zapa­
sów złota w  Stanach Z jednoczo­
nych przeciwko atakom ze strony 
instytucyj k ra jów  konkurencyj­
nych (m ow a tu o funduszu w y ­
równawczym  angielsk im )..

W  czasie dyskusji na posiedze­
niu kom isji członek Izby R epre­
zentantów  F ies in ge r w yraził prze 
konanie, że utworzen ie amerykan 
kkrpgo funduszu w vrównawcze-

dno mówić o najeździe Polsk i na 
rynek brytyjsk i.

Jest mało prawdopodobne, aby 
w A n g lji  mógł się rozw inąć regu­
larny handel węglem  polskim. N ie  
u lega też w ątp liw ości, że były ja ­
kieś specjalne powody t e j . t r a n ­
sakcji. W ed ług w y ja śn ien ia - fir ­
my Bowater, nie m ogła ona spo~

| wodu przydzia łów  kontyngento­
wych, wprowadzonych przez usta­
wę węglow ą, zapewnić sobie z ko­
palń bryty jsk ich  dostatecznej iło- 

* ści w ęg la  wym aganej jakości i 
wskutek obniżania zapasów w i­
działa się zmuszona zakupić z naj 

go rozpoczn ie walkę, która zosta- bardziej dostępnego źródła zagra ­
nie narzucona całemu światu. nicznego w ęg ie l gatunku, najbliż- 

Sekretarja t skarbu M orgen- szego gatunkowi, wymaganemu 
thau, p rzem aw ia jąc w dyskusji i przez firm ę, 
nalegał, aby kom isja walutowa
szybko przedyskutowała -projekt 
fin an sow y prezydenta Roosevel- 
ta tak, by jeszcze Izba Reprezen­
tantów' m ogła go uchwalić w  so­
botę, a senat na początku p rzy­
szłego tygodnia.

ta przew idu je po­
większenie sumy nowych ban­
knotów, które może wypuścić 

I skarb z 2 m ilja rdów  dolarów , 
jak to przew idu je projekt Roose- 
velta, do 10 m iljardów  dolarów .

W  uzasadnieniu sekretarja t 
skarbu wyjaśnia, że poprawka

Po«e znakiem najwyższych cen
Gospodarka monopolowa pod krytyką Seimu

Natom iast Centralna Rada wła 
śe ir ie l1'-kopalń tw ierdzi, że wym a­
ganego przez papiernię gatunku 
węgla b ryty jsk iego .iest dużo i sta 
nowczo odrzuca tw ierdzen ie, że 
system przydzia łów  kontyngen­
tów wywmłal ogran iczen ia ." N a  
podstaw ie naszej w łasnej znajo­
mości stosunków —  podkreśla da­
lej „Syren  and Shippi.ng N ew s "—  
przychylam y się do poglądu, że 
tłumaczenie firm y  Bowater jesl 
słuszne i chociaż nie mamy zamia 

I ru zm nięjszać charaktez-u polskie-

Sejmowa komisja budżetowa oma- spadek. Jeżeli chodzi o monopol spi­

te istawbc „sądów  czci społecz­
nej jest narazie niejasna.

Jak wbdzimy, ustawa przesą­
dza ostatecznie wszystkie zagad­
nienia zw iązane z organ izacją  
pracy lecz określonej fizjonam ji

30-letni artysza-malarz. Franciszek 
Ewald Bem nie miał szczęścia w ży­
ciu. Żonaty i obarczony dwojgiem 
dzieci, nie mógł znaleźć nigdzie sta­
łego zajęcia i żył z rodziną w skraj­
nej nędzy, a że nędza bywa dla lu- 

społecznej me posiada. K ierunek | jzi 0 słabym charakterze złym do-

wiąla dziś przed południem monopo­
le państwowe. Przewidywane w r. 
1934/35 wpływy z monopolów wy­
noszą ogólną sumę 645.495.000 zl., 
w tem monopol solny ma dać '50 
miljonów, monopol tytoniowy 340 
milionów, monopol spirytusowy 220 
miljonów. loterja państwowa 
20.055.000 zl., a monopol -zapałcza­
ny 15.440.000 zl. Suma ta jest mniej 
sza od budżetu na rok bieżący o zgó- 
rą 15 miljonów zl.

Budżety monopolów referował po­
seł Hutten - Czapski z BB. Zasadni­
czą tendencją jego referatu było w y­
kazanie, iż . należy obniżyć ceny 
wszystkich wyrobów monopolowych. 
Referent stwierdził, że wskutek zniżki 
cen w monopolu spirytusowym na­
stąpi! wzrost spożycia, a w  solnym 
wskutek podniesienia ceny soli —

Bezrobotny artysta-rcialarz
Kradł obrazy u znajomych

polityki społecznej będzie żale 
żał całkow icie i w yłączn ie 0d waj- 
li i uznania rządu. J3Mi w ierzyć 
zapewnieniom  prasy h itlerow ­
skiej, kierunek ten będzie, nie­
tylko narodow y, ale także i na­
prawdę „soc ja lis tyczny".

radcą, wszedł na’ drogę przestęp­
stwa. Korzystając ze znajomości po­
śród malarzy- i kolekcjonerów, wkra­
dał się do ich mieszkań i kradł o- 
brazy, które następnie sprzedawał. 
W ten sposób w czerwcu r. ub. przy­
właszczył sobie 10 oorazów, będą-

N arazie pewną jes t rzeczą, że cych własnością Edmunda Perlą, o
od 1 m aja 1934, poza środowiska­
mi cudzoziemców i żydów znikną 
z życia  gospodarczego N iem iec 
Wszelkie objawy życia cyw ilne­
go". P rzedsięb iorcy  i robotnicy 
stanowić mają wspólnie masze- 
rh jącą w rytm  marsza wojskowe 
So i ca łkow icie od państwa za­
rżn ą  arm ję pracy i wysiłku go­
spodarczego.

i"'.etrudno się domyślić, że jed ­
nym z głównych celów, który 
przyśw iecał kodyfikatorom  iprzv- 
^ łe g o  ustroju społecznego w 
* 'omczech, było zw iększenie do 

•imum siły obronnej i ofen- 
narodu niem ieckiego.

S. S.

Sprostowanie
W  numerze we.zoraj iZym A B C 

a radł się błąd drukarski do ar- 
. .  u wstęjwiego. yr dw udńcM ,nn 

wierszu od końca zamiąst ko procent 
ri  drukowano 10 procent. Powtarza-

gćlnej wartości przeszło 2.000 zł. W 
parę dni później, będąc z wizytą u 
znanego artysty Wojciecha Kossaka, 
skrad! z jego mieszkania przy u! 
Krak Przedmieście 42 obraz p. t. 
„Pogoń wilków za saniami", ocenio­
ny przez rzeczoznawców na 1.200
zł. Po dalszych wreszcie czterech 
dniach znikło w tajemniczy sposób 9 
obrazów z mieszkania Michała Kut­

nie cale zdanie we wlaściuem 
brzmieniu :

...jeżeli przy iiaślć równania się do 
cen i olnie/.ycb, których poziom dzi- 
sir szy w stosunku do r. 1927 wyra­
ża 's ię cyfrą 43 procent, me osiąg­
nięto przeciętnie w, sztywnych osz- 
fiwtli oboiążających rolnika, zniżki 
nawet 20 proc.,- to wysiłek w kierun­
ku zaniknięcia górnego i dolucto o- 
strza nożyc tak, by spotkały się na 
poziomic, jak mówi autor artykułu 
v/ .„Gazecie Polskiej*.1) „58 procent", 
wymaga zupełnie innych metod dzia­
łania, niż te, które stosowano do- 
tychccas.

nikowskiego w Warszawie przy u.. 
Wspólnej 67, również po wizycie 
Bema.

Gdy o faktach kradzieży poszko­
dowani zawiadomili urząd śledczy, 
[(oszukiwania za złodziejem nie trwa­
li długo i Bem znalazł się za krat­
kami W listopadzie r. ub. Sąd O- 
kręgowy, biorąc pod uwagtjy iż Bem 
karany był już kilkakrotnie za tego 
rodzaju kradzieże, skazał go na 2 la­
ta w iezienia.

Malarz tłumaczył Się, iż’ do kra­
dzieży i występnego życia pchnęła 
go skrajna nędza i widok głodnych 
dzieci i żony. W  motywach Sąd O- 
kręgowy podkreślił, że surowy wy­
miar kary tłumaczyć należy nietylko 
poprzednią karalnością oskarżonego, 
lecz rówrneż i tem, że dokona! w 
przeciągu kilku dni paru kradzieży, 
pomimo, że pierwsza zapewniła mu 
już na pewien czas niezbędne środki 
utrzymania.

Bem od wyroku tego odwołał się 
do Sądu Apelacyjnego, który w dniu 
dzisiejszym po rozpoznaniu sprawy i 
wziąwszy pod uwagę ciężkie warun 
ki życia oskarżonego, jak również 
jego szczere przyznanie się do winy, 
złagodzi! mu karę do jednego roku 
więzienia, zaliczając jednocześnie a- 
reszt prewencyjnj

t ___________ .

*> Egzamin adwokacki
stołeczna Izba Adwokacka w y­

znaczyła na połowę lutego nowy 
term in egzam inów  adwokackich. 
Do egzam inów  tych ju ż  się zg ło ­
siło 50 aplikantów  adwokackich.

rytnsowy, to ma on mniejsze znacze­
nie dla skarbu, niż monopol tytonio­
wy, natomiast dla gospodarstwa spo 
tecznego monopol tytoniowy ma zna 
czenie niniejsze, gdyż używa prze­
ważnie zagranicznych środków

W  roku 1931/32 /użyto » tytoniów 
krajowych za przeszło 12 miljonów, 
a zagranicznych za 69 miljonów. Na 
eksport naszych wyrobów tytonio­
wych nie możemy liczyć. W  roku 
1931/32 wartość całego eksportu ty­
toniowego wynosiła około 990.000 zl. 
a w następnym roku niecnie 700.000 
zl. Natomiast dość znaczny jest im­
port wyrobów obcych.

V d ' ale Monojoolu Spirytusowe­
go konsunicja trunkowa wynosi!;’, w 
kampanii 1923/33 —  59.810.000 li­
trów, podczas gdy w roki: 1932/33 
zaledwie 25 miljonów litrów, .czyli 
dziesięć lat temu na głowę ludiio- 
ś'-i 1,6 litra, a obc.enic 0,7 litra: 
Iest to dowodem zubożenia, które 
skłania do rozwoju nielegalnej pro­
dukcji samogonie] i do używania 
szkodliwych, namiastek. Wzrost 
sprzedaży denaturatu na tcienie wo­
jewództw wschodnich świadczy o u- 
zywłiniu go na cele konsuwcyjne. 
Rażący jest spadek sprzedaży spi­
rytusu na przerób na wódki gatun­
kowe. Ilość fabryk, wyrabiających 
te wódki, spadła z 1175 w roku 
1924 do 103 w roku 1933!

Jedyne wpływy, które iczcdsU- 
lGnją się pomyślnie, mimo kryzysu 
ekonomicznego, to wpływy z loterji 
państwowej. W  roku bieżącym pre­
liminowano 14.080.000, a wpłynie o- 
koło .16,5 milj., na rek przyszły pre­
liminowano zgórą 20 milj. zł. Co do 
Monopolu Zapałczanego, to porów­
nanie roku 1931 z rokiem 1932 
u skazuje na spadek konsuir.cji za­
pałek o lt/tó proe. Koszty produk­
cji spadły, ceny wyrobów przemy­
słowych uległy’ zniżce, waluty obce 
straciły na wartości, tymczasem ce­
na zapałek wzrosła z 7 na 10 groszy. 
W  uboższych dzielnicach Polski, 
szczególnie na wsi, ograniczenie za­
kupu zapałek dochodzi do niebywa­
łych rozmiarów. Spółka dzic-iżawm 
jest ii pertraktacjach z Minister­
stwem Skarbu co do wypuszczenia 
gatunku zapałek tańszych.

Ciekawe cyfry przytoczył referent, 
có, ,do zapalniczek. 1 tak: w roku 
1930 wpłynęło z ich opodatkowania 
111.152 zł., czyli sprzedano zapal­
niczek ponad 110 tysięcy sztuk, 
wówezas bowiem podatek wynosił 1 
zł. od sztuki W roku 1932 wpłynę­
ło z podatku od zapalniczek, wyno­
szącego obetnie 10 zł. od sztuki, 
1288, zł. 50 gr czyli przedstawiono 
do opodatkowania... 128 sztuk, pod­
czas gdy' liczba, uży wają-oych zapil- 
niezek, sięga 900.000 ludzi. Nale­

gałoby opodatkowanie zapalniczek •i irn współzaw odnictw a węglowa- 
go, to jednakże uważamy, że le-"m niejszye eona punie j o pot” ivc.

TT dyskusji pierwszy przemawiał iałcb>' bardziej w inte-nesie W iel- 
pnezes Klubu Narodowego, prof. Ry- kle-> B l'.vtanji, aby niektór? dzień 
barski, stwierdzając, żc cyfry za rok angielskie pośw ięcały trochę
ostatni są‘-bardzo niepomyślne, D o - w '^ ceI czasu na usta anie taktów 
tyczy to zarówno sprzedaży soli, jak  ̂ I  idawady je  we w łaściw ej per- 
tytonin, spirytusu'! zapałek. Mćpro-^Spekiywie. — ..

Podobne stanowisko zajm ujewadzone niżki cen nie dały spe 
dziewauego wirniku. Zniżki te przepro­
wadzono zresztą nierównomiernie i za- 
późno. Zniżka cen może wtedy dać peł­
ny etekt. jeżeli uruchomia kapitał tkwią 
cy w społeczeństw ie, a schowany. W  
ostatnich zaś dwóch latach społeczeń­
stwo zjadło znaczną część swoich re­
zerw', trudne więc oczekiwać większe­
go wzrostu spożycia.

Prof. Eybarski oblicza, że monojKil 
solny da 6 milionów zl. mniej, niż się 
przewiduje,, monopol spirytusowy — podstawie ustawy 
54 miljony innie.i, a monopol tytoniowy pełnie dowoln ie i 
— 18 mljonów zł. mniej.

Wkońcu porusza sprawę niczrozuinia 
lej polityki, ujawniającej się nawet w 
drobnych posunięciach. Czy np. cofnię­
cie koncesji na lrobną sprzedaż alko­
holu powinno być uzależnione od sta­
nów iska politycznego sprzedawcy? Sta­
ło się to z pewnym klubem towarzy­
skim, któremu powiedziano, że dostanie 
kor.cesię, jeżeli nie będzie wynajmował 
sali na zebrania Stronnictwa Narodo- 
weąo. Takie postępowanie nie jest chy­
ba -zgodne z interesem skarbu.

I o przemówieniach posłów Szyma­
nowskiego i Wagnera z BB, oraz Roz- 
marina z koła żydowskiego, dalsze ob­
rady' odroczono do wieczora.

mnę poważne pismo fachowe 
„Journal o f Com m erce", xtóre za ­
znacza, że zapasy drobnego w ę ­
gla  zupełnie się w yczerpały i o- 
becnie jest jego  brak. Eksporte­
rzy z Hull, otrzym awszy z zagra ­
nicy zam ówienie na 7.600 ton w ę­
gla  drobnego, nie- byli w  stanie 
dostarczyć w ięcej, n iż 4000 ton. 
Pismo czyni zarziłt. że przyznawa 
nie kontyngentów  odbywa się na 

w ęg low ej zu- 
sztucznie bez 

liczen ia  się z rzeczyw istością  i 
podkreśla, że n iewykonywanie zo­
bow iązań pociąga za sobą utratę 
rynków, dając przytem  w yraz o- 
bawom o przy-szłość rynku skan­
dynawskiego.

H A W A N A  18.1. Cale miasto jest 
bez elektryczności, gazu i wody wo­
bec strajku pracowników użyteczno­

śc i publiczne,'

*
PAR YŻ  19.1 (P A T ).  Z Lizbony

donoszą:
A\ nocy z 17 lia 18 b. m. komu­

niści rzucili kilka bomb na elek­
trownię. Miasto zoslało pogrążone w 
ciemnościach. Nad ranem uszk’>dze- 
mc zostało, naprawione i w ciągu 
dnia panował względny spokój, za- 
t owno w stolicy, jak i na pron incji.

Sjwawcy rozruchów ukryli się w 
bliskim lesic- który otoczono woj­
skiem. Rząd obradował przez, całą 
noc. Urzędowy dziennik podkreśla 
szybkość i encrgję władz w stłumie­
niu zbrodniczych zamachów agita­
torów komunistycznych.

i:

LOS’DVN 19.1 (P A T ).  W mieście 
Muzaffarpur, ośrodku trzęsienia zie­
mi, któro zostało najbardziej do­
tknięte katastrofą, władze miejskie 
jioohowały 110 ofiar. Tyleż zwłok 
zostało spalonych lub pochowanych 
przoz rrajbńżizc rodziny, mimo to 
jednak do tej pory wiele zwłok uo- 
zostajc mcpogrzcbanych.

Dziś na giełdzie
zbożowej

Na dzisiejszeni zebraniu giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny obrót wynosi 3.356 ton, *  
tem żyta 2.490 ton. Notowano za 100 
kg. parytet wagon Warszawa w han­
dlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych: żyto jednolite 14.25 —  14.75, 
pszenica jednolita 2t).5 - - 21, pszeni­
ca zbierana 20 -  20.50 owies jedno­
lity 12,25— 12,75, owies zbierany 
11,50 —  12, jęczmień kaszany
13.25 —  13.50, jęczmień browarny 
15 —  15.50. groch polny z wor­
kiem 21 —  23. groch „Victoria‘ 
z workiem 25— 30, rzepak 14,25—
14.75. rzepak zimowy 42—44, rzepak 
słonecznikowy 18—18.50, rzepik zi­
mowy 42— 45, rzepik letni 44— 47, 
siemię lniane bazis 90 proc. z wor­
kiem 38— 39, mak niebieski z wor­
kiem 50— 55, mąka żytnia 1 gal. 55 
proe. 24— 25, mąka żytnia pytli.1 l 
gat. 65 proe. 23—24, mąka pszenna 
gat. 1-szy „luksusowa" 35— 40, mą­
ka pszenna gat. I-szy 65 proe. 30— 
35, mąka nszenna gat, I l-g i po 
„luksusowej" 25— 30, mąka pszenna 
gat. 111-ci „poślednia" 17—23, mąka 
żytnia pytlowa gat. I-szy 65-55 proe. 
24— 26, mąka żytnia sitkowa i razo­
wa 18—20, otręby pszenne szale z 
przemiału standa-towego 11.50 —  12 
otręby pszenne średnie 10.50 —  II. 
otręby żytnie szale z przemia­
łu standartowego 8—8.50, otręby 
żymic 8.50— 9, kuchy lniane 117.50— 
18.  ̂ kuchy rzepakowe 17.25 —
7.75, kuchy słonecznikowe 18.Z5 —

18.75, koniczyna biała surowa 70 — 
90, koniczyna biała bez 'kanianki 90
— 110, śruta sojowa 45 proc. z wor­
kiem 22— 22.50, ziemniak, jadalne 4— 
4.25. ziemniaki fabryczne 3.75 — 4, 
wyka 13.50 —  14.50, peluszka !3.5C
—  14.

Usposobienie spokojne.


